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W I L N O  d. 19 styeznia. "Wyiątek z dzien
nika Towarzystwa nauk lekarskich w W ilnie, posie
dzenie 12 stycznia 1807 Roku.

Po zagaieniu posiedzenia członki towarzystwa 
"Wykładały z porządku, postrzeżenia i uwagi swoie o 
chorobach w  tym czasie w W ilnie  panuiących; z tych 
postrzeżeń pokazało się ze skarlatyna i gorączki k a 
ta row e są teraz naylicznieysze, pierwsza z tych cho- 
rob  iest w  ogólności dosyć ciężka i tu  i owdzie po
kazała się pomiędzy dziećmi śmiertelna puchlina wszę
dzie niemal po niey się pokaźnie,- a mianowicie' w 
dzieciach niedoś ■ od zaziębienia strzeżonych, niekie
d y  wsrzód tey  puchliny przychodzi nagle i gwałtow
ne  zapalenie płuc, k tó re  dla kilku iuż dzieci było fa
talne. Gorączki teraźniejsze katarowe skłonne są prze
chodzić w prawdziwe nerwowe, z znacznym niebez
pieczeństwem Złączoue', zwłaszcza leżeli są zaniedba
ne, lub zle prowadzone. Po  naradzeniu q  choro
bach panuiących JP. Mszkowski przeczytał Tow arzy
stw u krótką wiadomość o operaeyi kamienia którą \v 
przeszłym miesiącu szczęśliwie w  szpitalu klinicznym 
Ivy konał. Operacya ta przedsięwzięta była na chłop
cu od lat i2stu  który w piętnaście dni p o tjm  szpi
tal, zupełnie uzdrowiony, opuścił.

Professor F rank  czytał Towarzystwu list swego 
Oyca w  którym mu o następuiącym postrzeżeniu do
nosi. Pewna Dama w tvch czasach w Petersburgu z 
gorączki umarła, miała była w dzieciństwie, tak n a 
zwaną Angielską chorobę. Na ów czas ieden z leka
rzy Moskiewskich dawał iey Marzannę Farbierska 
(  rubia t inc to rum ,") którey używała ciągle przez pół
tora roku. W  tym właśnie czasie straciła pierwsze 
swoie zęby, i dostała drugich zupełnie różowego ko
loru. Taka czynność marzanny farbierskiey pierwszy 
raz iest w tym  przypadku dostrzeżona.

Tenże Professor Frank czytał list D ra Jenner z 
Londynu, w którym  donosi iż nieprzyiaćiele krowiey 
ospy wszystkiego się dopuszczaią dla odięcia iey wia
ry  w  Publiczności, Jeden z nowych ich wynalazków 
iest ten, iż staraią się wmówić ludowi że szczepie
nie krowiey ospy przeistacza dzieci w krowy lub by
ki, i że teraz przeda.ą się w Londynie kupfersztyc. y 
wystawuiące obraz takowego przeistoczenia. Pomimo 
tego wynalazku ten krowiey ospy zaszczepił iuż sam 
20,000 osób naypo<nyslniey i bez naymnieysżego zda
rzenia, przestrzega ied„akże , na co wszystkim szcze
piącym nayistotmey uważać należy, ażeby nie Szczepić 
krowiey ospy dzieciom maiącym iakiekolwiek na po
wierzchni skóry wysypki, chyhaby epidemia złey ospy 
przymuszała konietzme do t eg , z  doświadczenia się 
albowiem zapewnił że takowy wysypki są przyczyną 
odradzania się i przeistaczania zbawiennych pryszczów 
tey  ospy.

S. P E T E R S B U R G  V. S, d. 8 Stycznia.

Szef Elizabetgi’adzkiego półku huzarów  GM. Sackett 
dla ran odebranych uwalnia się od służby z m un
durem i pensyą całey gaży. Półkownik Jurkowski 
w  nadgrodę zasług otrzymał rangę GM. i szefow- 
śko pólku pomienionego. Półkownik Manteufel zo
stał Szefem Petersburgskiego dragonii. Podpółkownik 
Ńauendorf kommendantem Finladzkiego dragonii. Pod
półkownik Frolowski umieszcza się w  Kazańskim 
dragonii Półkownik Szostak w Serpucliowskim d ra -  
gonii. Półkownik Kardomiczi kommendantem T iras-  
polskiey twierdzy. Szef S. Petersburgskiego półku 
dragonii GL. Szepelew uwalnia się od służby. G e
nerał inżenierów Van Suchtelen z dziećmi przysię- 
gaiąc na wieczne poddaństwo Rossyi, wniesiony iesi 
w księgę szlachecką Monarchii, iakoteż G enerał in 
żenierów De W itte .

Uczynili ofiarę ojczyźnie dla uzbroienia woysk 
ziemskich. Stanu Kousyliarz Awsow 5oo rubli na 
raz a dopóki woyna trw ać  będzie po Goo corbcznie. 
Stanu Ivoiisy liarz Bestużew 200 rubli na raz. Sta
nu Kousyliarz Tułubiew  tysiąc rubli na raz. S ta 
nu konsyliarz Iwanow 2óo rubli na raz, od d. 1 s ty 
cznia po a 5 Co miesiąc. Stanu Kousyliarz Engelhardt 
100 rubli na raz i tyleż co miesiąc do końca woy- 
ny. Stanu Kousyliarz Ochłopkow 200 dzid. Stanu 
Kousyliarz Chwostow 5oo rubli na raz .  Stanu K o n -  
s liarz Dem. Chwostow półowę gaży swoiey do
póki będzie milieya, 6 armat metallowych i 2 moż- 
dżerze z lawetami. Półkownik X. Dundukow K o r
saków 5oo rubli na raz. Podpółkownik Jakowiew 
10 t. rubli na raz, 8 armat, 2 możdzerze, 2 h au 
bice, 2 wozy prochowe, 20 karabinów, 2 p i
stol. ty, 5 szabel, 2 puinały, 5 krocice. Kolleski kon
s y  liarz Buhaiew z paży śwoiey po 10 rubli co m ie
siąc, dopóki woyńa trwać będzie. Kolleski konsy- 
liarz Jwanow od gaży swoiey procent dziesiąty
do końca woyny.

W I E D E Ń  d. i’4 stycznia. Między umarłemi
roku zeszłego w stolicy naszey, było 5g osob od,
łat 90 do 100, 5 które miały więcey; naystarsza 
lat 111. Ze w tymże roku liczba umarłych dw akroć 
prawie przewyższyła narodzonych, przypisać trzeba 
wielkiemu mnóstwu chorych i ranionych żołnierzy 
naszych, zprzymierzonych i nieprzyiacielskich, k tó 
rzy na końcu przeszłoroczney kampanii przeniesie
ni zewsząd byli do szpitalów Stolicy naszey.

Otrzymali szefowstwo regimentów GxM. de Va- 
aX GL. Hlller i Lusignan. GM. Fresnel, Somma-
riva otrzymali ran gę GL. Pułkownicy Clary, W al- 
lwath, Bianchi, Grill, Neustadter, zostaią GM. GL. 
S in zen d o rf, GM. Sebotteudorf, i L ind  uwolnieni 
od służby z pensyą; G. artylleryi Gemmingen u-
marł.

Kommissye woyskowe zatrudniają się dotąd są-



dżemem wieln Generałów, Officyerów, i regimen
tów obwinionych o niedopełnioną powinność stanu 
żołnierskiego na przeszłey kampanii; roztrząsały 
miedzy innemi postępek półków pieszych Deutsch 
meister i Colloredo, którym zarzucono, że w  listo
padzie r. 1805 pod Neuhaus i Mariazell poddały 
się w niewolę Francuzką bez odporu przyzwoitego. 
Padł w yrok  pomyślny dla nich, i potwierdzony zo
stał od Cesarza; obydwu korpusy maią być uważa
ne za niewinne i z zarzutów oczyszczone.

Pleban Persćhi dom za własne pieniądze 2 t- 
złot. ryris. kupiony w  Plaage, przeznaczaiąc na szko
łę, wiecznie darował parafianom swoim, właściciel 
przeszły wiedział o zamiarach dobroczynnych P le 
bana, i dom Łaniey nad wartość przedał; postępek 
obywatelski obydwóch zyskał pochwałę Monarchy k tó 
ry  rzecz podać kazał do wiadomości powszechney za 
przykład naśladowania godny.

C O N S T A N T  I N  O P O L  d. i 5 grudnia. Od 
czasu dawnego nie mieliśmy pożarów zwyczaynych 
i częstych przedtem  w  stolicy naszey; przed kil
ko dniami wybuchnoł przypadkiem ogień na przed 
mieścin Galata, i więcey a t. rozmaitych domov 
obrócił w perzynę. Już zbliżała się klęska do wieL 
kich magazynów, gdzie bywały złożone przez Genu
eńczyków towary wschodnie, do^ arsenału, i p rzed
mieścia Pera; starodawne m ury  za czasów ieszcze 
Chrześciańskich wystawione oparły się ogniowi.

Poseł Ottomańskiey Porty  Haleb Effendy po
wrócił z Paryża; poseł Perski przeznaczony do rzą
du Francnzkiego, ieszcze u nas bawi. Admirał L o 
uis nie powrócił ztąd do eskadry Angielskiey, k tó
ra w Dardanellach stoi. Passwan Oglon niszczyć 
przestał Wołoszczyznę, i do W iddinu  powrócił.

L O N D Y N  d. i 5 grudnia. G. Miranda, w ed
ług rapportów przysłanych z Jndyi zachodniey, ba
u d  w  Barbados; wątpić trzeba, żeby odnowił raz 
ieszcze w yprawę do Ameryki Iliszpańskiey; przy
jaciele i stronnicy powtórzonem bez żadnego skut
ku usiłowaniem znużeni, opuszczaią wodza swoiego 
gdy spodziewanych gór, iak mówią złotych łatwo 
znaleść nie mogli; kilku ledwie przy nim zostało 
Amerykanów północnych i Murzynów z Pfayti; nie 
potrzebo w'ałby zapewne ich pomocy, gdyby od Ad
mirała Cochrane posiłek orzymał; lecz rząd An
gielski nie daie żadnych rozkazów; ieżeli Jlood i 
C raw fur d eskadry mocne z woyskiem lądowem pro 
wadzą do now ego śwhata, zapewne podbiiać będą 
sami Hiszpańskie Batawskie, i Francnzkie osady, nie 
myśląc o tern co ułożył Miranda.

Admiralscy a ma wiadomość, że G. Beresford i 
Kapitan Popham wyszedłszy z Buenos Ayres, uderzyli 
na Montevideo nad rzeką Plata leżące, które im natych 
miast poddać się miało; czekamy dokładnieyszego opisa
nia przypadku ważnego, który Anglikom otw iera drogę 
do nowych korzyści nad nieprzyiacielem

W  Jndyi zachodniey korsarze Francuzcy z Mar- 
tiniki i Guadalupy wysłani uprzykrzaią się coraz 
bardziey okrętom kupieckim: o naszey stracie nie 
mówiemy; Szwedzi kilkanaście utraciwszy, lękaią się 
a ż e b y  korsarze nie lądowali na wyspie S. Bartło- 
mieia, którą r. 1784 Ludw ik 16 ustąpił Gustawo
wi 7, w  zamianę dozwolonego Francuzom składu 
: owarów w Gothenburgu; załoga tey  osady iest sła
ba, Szwedzi zbroynych statków nie maią w  A m e
ryce.

Pogłoska iest, że w  Ministeryum Angielskiem 
nastąpi odmiana ieszcze przed zwołaniem Parlam en
tu. Lord Howick ma przyiąć departam ent k ra -  
iowych interessów, którym dziś zarządzaiący T o 
masz Grenville przeydzie do zagranicznego. To pew 
na, że handel nasz upadł zupełnie w kraiu Nie
mieckim po zaigciu miast Anzeatyckich przez F ran 
cuzów. Niewiadomo co uradzili z kupcami Mini
strowie, dotąd nic me przedsięwzięto; słychać iż An
glicy użyią wetowego praw a przeciw Napoleonowi 
i wszystkim iego zprzymierzeńcom. Rząd zamyśla 
nie tylko otworzyć zatkane źródła handlu i bo
gactw naszych, aleteż wynaleźć nowe. W iadom o 
każdemu iakim sposobem dotąd wspierał Kupców 
i manufaktury, daiąc wielorakie nadgrody i za - 
chęcenia, nie oszczędzaiąc w ydatku skarbowego na 
zasilenie przemysłu, strzegąc nakoniec kupieckie flot- 
ty  na morzu od nieprzyiacielskiey napaści: b© w ie- 
dział z długiego doświadczenia, że ten wydatek ia k -  
kolwiek znaczny iest niczem w  porównaniu z nie- 
w yrachowaną Anglików korzyścią.

ałową zwana w  Torbay napraw iw 
szy okręta przez ostatnią burzę uszkodzone, po
wróciła do Brestu. W  Birmingham 200 tysięcy 
sztuk broni ognistey robić kazano na potrzebę Mo
carstw zprzymierzonych. Minister w oienny W ind
ham przywodzi do skutku swóy p ro iek t  uzbroienia 
narodu sposobem nad przeszły doskonalszym, i za
ręcza iż w  przeciągu naydaley 4 miesięcy B rytań- 
ńia W . mieć będzie nie tylko 200 t. porządney j 
dobrze ćwiczoney milicyi, aleteż wszystkie woysk 
regularnych regim enta do liczby przepisaney po
mnożone,

T rudno  wierzyć pogłosce, iż Admirał Sidney 
Smith ma być odwołany, iako nie mogący poro
zumieć się z G. F ox  wodzem Angielskich woysk 
w  Sycylii, rńieysce iego ma zastąpić Duckworth al
bo Purwis; pierwszy krążąc przed Cai thageną nie 
dozwala Hiszpańskiey eskadrze wyniść na wyprawę 
T a  wiadomość niemniey wątpliwa, iż iedna z pro- 
wincyi Amerykańskich K entucky ogłosiła się n ie
podległą Kongressowi Stanów ziednoczonych, i Pół- 
kowmka B urr  w ybrała  swoim kommendantem. No
wy poseł Angielski w  R Ptey  syn Kanclerza Erskine przy^ 
był w  listopadzie do Annapolis. Skutek negocya- 
cyi zaczętych u nas dla ułatwienia sporów między 
dwóraa narodami zachodzących, ieszcze iest w ąt
pliwy.

Zbliżyło się iuż otwarcie Parlam entow ych ob
rad; Król dla słabości zdrowia sam ich zagaiać 
nie będzie; mowę Monarchy dawnym obyczaiem przeczyta 
Kanclerz od tronu. Ministrowie maią izbie niźszey 
wskazać potrzebę konieczną, ażeby dał naród w  
roku następuiącym większe summy na potrzebę za
graniczną i domową, niżeli w przeszłych latach od 
początku woyny. T en  wydatek ogromny powiększa 
się ieszcze innym, który  podiąć musiemy dla nad- 
grodzenia kupcom i rękodzielniom strat poniesionych 
przez konfiskatę gwałtownie dopełnioną od F ran 
cuzów w  Lubeck, Hamburgu, Bremen, Lipsku, in
nych miastach Niemieckich i Pruskich, ażeby iedni 
nie upadli, drugie w zupełney nieczynności nie zostały na 
czas długi. Lord Melville ma być naczelnikiem O p- 
pozycyi now'ey, spodziewa się znaleść wielu przy- 
iacioł, i dowieść Ministrom, iakie błędy popełnili. Zda- 
niem gorliwych Anglików łepiey iest naprawić o- 
myłki przeszłe, a pracę, milność dobre chęci, talenta



wszyst ki e znieść i połączyć ku dobru powszechnemu.
Wyspy Antilskie w iesieni teraznieyszey ucier

piały wiele od burzy straszliwych; Grenada mianowi
cie dwakroć tey klęski doświadczyła; czekamy ztam- 
tąd naysniutnieyszych doniesień.

M A D R I D  d. 6 grudnia. Monarcha Katolicki 
chce lychło przedsięwziąć podróż do Yalencyi, którą 
nad inne prowincye Królestwa swego upodobał. W  
stolicy tegoż imienia umarł niedawno X. Montellana 
leden z naybogatszych Grandów Hiszpańskich: zoita- 
Wuiąc jedynaczkę córkę w zamęściu z synem X. Fer
nand Nugnez, Ambassadora niegdy w Paryżu. W  
mieście naszem dziś zakończył życie X. Medina Celi 
Pan w narodzie całym naybogatszy; niezmierne summy 
testamentem od kazawszy na Msze, legacye, kościoły, 
ubogich. Nowy Ambassador u dworu naszego Beau- 
harnois prz}rbył z Paryża.

C O P  P E N  H A G A  d. 20 grudnia. Poseł An
gielski. u dworu naszego, wiedząc o wkro zeniu woysk 
Fiancuzkich do Husum i Toenningen, i słysząc roz
mowy głośne o propozycycyach przez Napoleona po
danych w Kiel następcy tronu, względem blizkiego 
zamknięcia Surulu, i portów Królestwa Duńskiego, 
podał notę zapytuiąc się. leśliby odtąd Angielskie stat
ki zawiiać mogfy bezpiecznie. Rząd dał mu odpo
wiedź oboiętną; zatem wszystkich Kapitanów Angiel- 
s ich ostrzeżono, ażeby ostrożnie żeglowali, i zawsze
i  ■ kf*1 do wyiścia na morze, gdy zagrozi nie- 
bezpieczeństwo. W  p„ „ lncv„ch
lest Wielki zaciąg ,lo wojska lądowego, w portacli zwo- 
ływac zaczęto maytków do flotty, która uzbraia się 
pilnie; do twierdz stolicy naszey, Cronenburga, i Hel- 
singoei iuz niewiele przydać możemy. Powszechne 
iest życzenie całego narodu, ażebyśmy oboiętność za
chować mogli, i pokoy kwitnący u nas od r. 1720, 

tory dwakroć tylko na krotką chwilę był przerwany, 
w i, 178S, gdy woyska nasze z Norwegii do Szwe- 
ęyi wprowadzono, i r. 1801, kiedyśmy w obronie praw 
narodom oboiętnym służących stawaiąc, walczyli z 
Nelsonem nieszczęśliwie.

C A S S E L  d.  28 grudnia. O skutku odezwy 
przez G. La Grange wydaney do rokoszanów naszych, 
nic ieszcze pewnego donieść nie możemy; pomieniony 
kommendant oświadczył użyć mocy, ieśliby nie skut
kowała namowa zwłaszcza ze dziś ma wszelką do te 
go sposobność, gdy woysk Francuzkich dywizye od 
Łizegów Renu kilko kolumnami przez kray ciągną do 
Niemiec północnych. Nasz Elektor w nagłych oko
licznościach wyieżdżaiąc pilnie do Coppenhagi, nie 
umgł zabrać skarbów znacznych, które dobrem gospo-
dziptWem * OSZC2?dnościŁl sam, i przodkowie zgroma- 

1 u Część została utaiona w gotowiznie, iakoleż w 
naczyniach złotych i srebrnych, zamurowana w skle-
f  ’ * W ^ e^senstein, iak rozumiano, lecz w W il.

e msee, o rył tu wsz^stko i zakraj nieprzyiaciel-
pienię zy y o, iak mówią, 18 millionów talarów; nie
wiadomo laknn spOSou . .Dem 1 pi zez kogo schowanie zo
stało ukazane.

L I P S K  d. oj  grudnia. Elektorat Saski zapła
cił ogółem kontrybucyi F rancuzom do d. podiaa
pokoiu ,6  millionów talarów; Saxe Gotha i Meinun- 
gen maią powrócone pieniąd35e od „ieprzyiacioł wy
darte, przeto że z Napoleonem nie woiowały, i żoł
nierza do obozów Pruskich nie wysłały. W mieście 
naszem cokolwiek było towaru Angielskiego, wydać 
musieliśmy do głównego magazynu; mniey się znala
zło, m i  w początkach rozumiano. Lękaią się niektó

rzy, aby rząd Angielski nadgradzaiąc stratę poniesio
na poddanym swoim, nie zatrzymał summ znacznych, 
które maią obywatele Sascy u bankierów i kupców 
Brytańnii W . Lecz któż nie widzi, źe wydanie wspo
mnianych towarów' stało się bez winy, owszem prze-; 
ciwko w'oli naszey, z wielką handluiącego miasta ru i 
ną. Na tćm nie przestaiąc nieprzyiaciel, sekwestro- 
wał znaczne dzierżawy Lorda Finleders w kraiu Sa
skim, iakoteż w'szelkie sprzęty zostawione od posła 
Angielskiego przy dw'orze Drezdeńskim.

F R A N K F O R T  d. 24 grudnia. Przez cza»
nieiaki żaden prawie żołnierz Francuzki nie był wi
dziany w mieście naszem; od kilku dni zaczynaią zno
wu ciągnąć, mianowicie dragonia piesza, którey koni® 
maią być dane w kraiach Brandeburgskich. Po og’o- 
szonym zakazie wprowadzania towarów do Anglii, 
rozumieią niektórzy, ie  rękodzieła Niemieckie k w it
nąć zaczną; okaże to następuiący iarmark wiosenny 
w Lipsku i Frankforcie.

D R E Z N O  d. 26 grudnia. Dotąd ieszcze nie 
są ogłoszone warunki pokoiu podpisanego między Fran- 
cyą i Saxonia, 1 tóry niewiadomo czyli przyniósł zysk 
iaki Elektorowi, prócz tytułu nowego. Przed zaczę
ciem woyny był u nas niedostatek żywności, naybar* 
dziey zboże drogo płacono, co ztąd pochodziło, iż nie
którzy kupcy wiele onego trzymali w magazynach 
sw'oich, czekaiąc wyźszey ceny; zmieniły się okolicz
ności, szkodliwi przekupnie tracą, ponieważ zboże spa
dło do półow'y.

S T  R A L S U N D d. 23 grudnia. Mortier z 8 
korpusem armii Napoleonowey zbliżył się w te stro
ny, prawe skrzydło iego stanęło pod Stettinem, hwve 
w Rostock, środek w Anclam, gdzie iest główna kwa
tera. Czas odkryie zamysły nieprzyiaciela, wkroczy 
do Pomeranii Szwedzkiey albo Pruskiey, czyliteż póy- 
dzie do brzegu Wisły. Kray Meklenburgski opano
wał, oświadczaiąc iż w mocy Francuzów zostanie, do
póki nic będą ułatwione interessa Porty Ottomańskiey. 
Twierdza nasza zupełnie iest opatrzona do oblężenia 
naydłuższego; z przedmieściów wynieśli się mieszkań- 
ce, domy iednak stoią, i w tenczas dopiero spalone 
b^dą, gdy przyidzie nieprzyiaciel. Kommendautemi 
garnizonu wyznaczony GL. Armfeldt znaiomy Szwe
dom z męztwa, względów któremi go zaszczycał Gu
staw' 3 , i wielorakich przypadków po zeyściu tego 
Króla.

Stralsund wy trzymał dwa pamiętne oblężenia; 
piemvsze w początkach 17 wieku, gdy Walien6tein 
wodz j Austryacki oświadczał, źe gdyby nawret łaricu- 
hem do niebios przykutą była twierdza, iednak wzię
tą być musi; lecz Gustaw Adolf z Pruskich portów 
przysłał odsiecz, i nieprzyiaciel po długiey pracy z 
klęską ustąpił. Drsgie oblężenie nasi przodkowie w y 
trzymali w początkach 18 wieku pod panowaniom Ka
rola 12, ten Monarcha powracaiąc z Tureczyzny sta
no! w Slrałsundzie, załogę znużoną ożywił, dawał od- 
por dzielny, lecz nakoniec gdyr ratunku nie było, a 
nieprzyiaciel potężnie ściskał, opuściwszy miasto, w 
małym statku i burzliwey porze oddalił sig do Szwe- 
cyi. Słychać, iż nieprzyiaciel usiłuie Gustawa Adolfa 
3 oderwać od związku z Anglią, i dla tey przyczyny 
woyska Francuzkie dotąd nie wkroczyły do Pomera
nii; bliźey rozumieć wypada, źe do trudnego przed
sięwzięcia potrzebney gotowości ieszcze nie miały. W  
każdym przypadku pewni iesteśmy naydzielnieyszey 
pomocy od Króla, który, iąk wiadomo, flotty uzbraia



w  Carlscronie i S tockholm ie, ok rętow ą i galerną; o - 
s ta tn ia , w edług odgłosu pow szechnego, t stanąć w  
ciaśninie Sund, skoro ciepleysza pó ra  żeglugę o tw orzy  
po  m orzu  B ałtyckiem . W oyska  zaś lądow e zgrom a 
dzić się pow inny w  znaczney liczbie do Scanii. G a r
nizon Sralsundzki i w yspy R ugen m a być pow iększo
ny  do 12 t.

H A G A  d. 26 g ru d n ia . M am y iuż I lo lle n d e r-  
sk ich  M arszałków ; L u d w ik  B uonaparte  w yniósł na  tę  
dostoyność A dm irała Y erhue l M in istra  m orskiego, Ad 
m ira ła  de W in te r  In sp ek to ra  f lo tt narodow ych. A d
m ira ła  K ii sbergen  w sław ionego k ra iow ą i zagraniczną 
służbą. G en era ła  van Z uylcn . T aray v e  został G. 
pu łkow n ik iem  gw ardy i lądow ey, A dm irał H artsinck  
m orsk iey , D aendels iazdy, D tunonceau piechoty . W y 
niesien ie  na p ierw szy  stopień  ty lu  razem  Admirałów 
dow odzi, z iak ą  usiinośeią rząd  dzisieyszy  chce p ra 
cować nad  dzw ignieniem  z upadku  m orskiey  potęg 
B ataw ów , ażeby zdolną była, ieze li nie po^biiać osa
dy n iep rzy jac ie lsk ie  w Jn d y a c h , iak  w  17 w ielu, p rz y . 
naym niey  bronić w łasne.

Na granicy W estfalskiey zgromadzić kazano dy
w iz ją  żołnierza kraiowego która głów  12 t. liczyc  
powinna; wodzem  przeznaczony Daendels; ma być 
użytą w  Niemczech; gdyby iednak Anglicy za zbliże
niem się wiosny lądow ać chcieli, może w  krótkim cza_ 
sie pośpieszyć do brzegów. I udw ik Buonaparte za
m yśla w tych dniach odwiedzić głów ne miasto naro
du Amsterdam.

H A M B U R G d. 29 grudnia. Posłow ie nasi au- 
dycncyą m ieli u Napoleona w  Poznaniu, zkąd po
w róciw szy niedawno, n ie w iem y co przynieśli; po
dobno los miast Anzeatyckich diugo ieszcze nie roz- 
strzygniony zostanie. L isty  z Gdańska pisane dono
szą, że do d. i 3 zupełna w tern m Vście była spokoy- 
ność; woyska Francuzkie n ie ukazywały się iw .c z e  od 
Pom eranii, aniteż z góry W isły , Pruskie pod G. M an- 
nstein wszelką czyniły gotowość do oblężenia długie
go. W  Stralsundzie kommenderaiący spalić iuż miał 
przedmieścia, co znakiem iest, iż nieprzyismiel M ortier 
zbliża się nakoniec do tw ierdzy. W  całey Pom era
nii Szw edzi zniszczyli mosty, zepsuli drogi, czyniąc o o -  
ne nieprzeby tem i, ażeby ile możności zatrudnić i spó
źnić wtargniem e Francuzów do kraiu. Zdobyte w  
Lubeck działa d yw izyi G. Bluclier w  liczbie io 5 od e
słano ku R enow i. W  m ieście naszem niema żadney 
ulgi i odmiany. Brem eński Magistrat musiał znaczny 
dług zaciągnąć na opędzenie zw yczaynych i nadzw y- 
czaynych w ydatków , do których stało się przyczyną; 
w eyście woyska Francuzkiego.

H  A N N O  W E  R  d. 28 g rudn ia . W  całymi E -  
lek to rac ie  I ła iiy o w ersk im  zdiow szy o rły  P ru sk ie , po_ 
zaw ieszali swoie F rancuzi; trw a  iednak  rząd tym cza_ 
sowy, nie w ysz o żadne u rządzen ie  podziśdsień  k tó re -  
by nam  zapow iadało, iakiego losu spodziew ać się m a
m y  w  przyszłości. K agano tu  zaciągać półk  s trze l- 
ców ;4oo koni dostarczyć pow inney  stany  k ra io w e .T w ier-  
dzę N icnbu rg  burzą  F ran cu z i, 3 t. w ieśn iaków  nad 
tern pracuie  od niem ałego czasu; niew iadom o czyli ró w 
ny los n ie  padn ie  na łlam e lu . W  prow incyach  P ru s 
k ich  na lew ym  brzegu  E lby  położonych G . M ichaud 
kazał form ow ać reg im en t p iecho ty ; Szefem  w y z n a 
czony X . H ohenzo lle rn , do M unster lud sw óy zw o- 
ływ a.

B E R L I N j d .  27 g rudn ia . O  czynnościach w o- 
ienn.ych to  ty lko  w iem y , źe F ran cu z i staw ią i u tw ie r-  
dzaią  m osty  n a  N arw ie  gdzie w pada do Bugu, i pod

Z ahroczym iem , gdzie B ug w pada do W is ły . U tw ie r
dzenie  T o ru n ia  zlecone G , Dulaułoi,. P ra g i G. C has- 
seloup. K orpus g renadyerów  G. O ud ino t ruszy ł od 
nas do C ustrina; G . Espagne 2 w oyskiem  W łosk iem  

iest w  naszey sto licy , L ecch i ciągnie z drugiem  dQ 
M agdeburga; now o uform ow any pó%  w  Aisacyi do 
L ip ska . M arszałek K ellerm ann  z reze rw ą  do M agde
burga. D o półow y g ru d n ia  w  Prussach po łudn iow ych  
m rozu  n ie było; słońce przyśw iecało codzień, iak  po
spolicie byw a w  iesjeni. B adeński żo łn ierz dotąd sto- 
iący  w  S te ttin ie , m a w kró tce  być uży tym  do p o trz e 
by polow ey. G  czynnościach I ł  B uonaparte  w  Szlą- 
sku nic n ie  ogłosił n ieprzyiaciel, zkąd w nosiem y, że 
W rocław  i w szystkie tw ierdze  żołnierzem  P ruskim  o- 
sadzoue daią odpor spodziew any.

Do P aryzk iego  M uzeum  D y rek to r D enon w ysy
ła  p iln ie  cokolw iek znalazł osobliwego w pałacach i 
gab inetach  K ró lew sk ich ; m ięuzy  w ielo innem i p u h a r 
bursztynow y, zbiór starożytności, naypięknieyrsze obra
zy  i posągi, np, M arka A ureliusza. F ran cu z i m aią  
tysiące chorych  żołnierzy; do szp italu  w  stolicy naszey 
założonego oby w ate le  dac m usieli 6 t .  m ateraców  i  
w szelką bieliznę. N iedostatek  i nędza pow iększa się 
coraz bardziey; być inaczey n ie  m ogło podczas w o y -  
ny , k tó ra  sposob do zarobku  odbiera, ciężary  pom na
ża. K ró low a nasza znayduie  się w  M emlu; syn iey  
K aro l u m arł. F ran cu z i p racu ią  śpieszuie nad p o p ra 
w ą  tw ie rd z  w  Spandau. W  D reźn ie  spodziew aią się 
w k ró tce  w idzieć przeieżdżaiącego Napoleona. S axo- 
n ia  p rzystępu iąc  do zw iązku  Reńskiego p rzy rzek ła  
daw ać 20 t. żołnierza,

P A R Y Ż  d. 28 g rudn ia . Odebrawszy od N a
poleona pism o zciągaiące się do konskrypcyi Woysko- 
w ey  na rok  następuiący , i zw ołania  gwardyi fiaro-  
dow ey, rad a  stanu  w ysłała z grona swoiego K onsy li- 
arzów  L acuee  i R egnau lt k tó rzy  Senatow i rzecz p rze 
łożyli; te n  w yznaczył S enatorów  L ecepede, G ara t 
B arthe lem y , V alence, P e re , ażeby  po rozirząśn ien iu  
p ro iek t przynieśli. Co gdy się stało, Senat zastępuiąc 
n iep rzy tom nych  Praw odaw ców , iak  uczynił w  roku  
przeszłym  p rzed  w oyną A ustryacką, rozkazał 80 t, 
m łodzieńców  pow ołać do chorągw i w styczniu; i gw ar- 
dye form ować.

O d  dn ia  ogłoszonego w y ro k u , k tó ry  wyspy- A n
gielskie zam kniętem i być m ien i, ieńce u nas tego na
rodu  mieć* iuż  n ie  m ogą żadney  kom m unikacyi z 
ziom kam i sw em i; liczba ich pom naża się codziennie 
gdyż poym anych w  N iem czech a rm ia  odsyła do F ra n i 
cyi. W ie k i z V erd u n  do B itche  przeprow adzono- 
n iek tó rzy  w  drodze uciekaiąc są poym ani.

P od  m iastem  G ap w  D elfinacie ogrom ne bałw any 
śn iegu  z gór b lizkich spadaiące, zasypały 5 w iosek 
pod n iem i leżących. Zbiegli się ludzie z m ieysc oko 
licznych na ra tu n ek ; n ik t nie zginoł.

N E A P O L  d. 8 grudnia . P o  w targn ien iu  w 0y Sfe 
F ran eu zk ich  do N eapolitańskiego k ra iu , i oddaleniu się 
F e rd y n an d a  4 do Sycylii, zam knięte , zostały szkoły 
a r ly lle ry i , in zen ierow , głucho nien lycli, K onserw ato . 
ru m  m uzyczne, i  w iele  innych  ze skarbu publiczne
go u trzym yw anych , Józef B uonaparte  kazał znow u 
o tw orzyć w szystkie, przeznaczaiąc na to dochod po
trzebny . Szkoła m uzyczna będzie pod dy rekcyą  P a i-  
siella , F in a ro li, T r it to ;  zakazany został sposob d a -  
w n ie y  używ any  do zachow ania głosu pięknego; tv ch  
n a w e t z K onserw ato ryum  oddalić kazano, k tó rzy  stali- 
się iuż ofiarą; zastąpić ich nw ią  w  m uzyce głosowey ko l
bie ty.


